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зен А = 1 k.-50, miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie | 
Miesięcznie А — „ W. częściej powtarzających się albo wię: 
W KRÓLESTWIE 1 CESARSTWIE- kszych ogłoszeń odpowiedniego rabatu. 0 
WZA Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop 
Kwartalnie ee 2 Reklamy: za każdy wiersz 12 kop. 
Prenumeratę na „Dziennik łódzki" Sinio.. 3iwiersdzye jogłowowiejikicji 
w Warszawie przyjmuje skład Henry- ает á 
ka Hirszfelda, przy ч Mazowieckiej, sowe po та. 2 miesięcznie. 
N. 16, wprost towarzystwa kredyto- 01 należności przewyższających 10 
i iego. "Талі bywać z 
к» э bory ЖЫ сены PISMO PRZEM YSŁO үү Е, НА NDLO WE I LITER ACKIE. rubli ustępstwo dodatkowe ogólne 5 
Cena pojedynczego numeru 5 kop. prec. 
KALENDARZYK. BIURO REDAKOYI i ADMINISTRACYI | Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dziennika“ 
Dziś: Sygfryda B., Cezarego W. ULICA PASAZ MEVERA Nr. 514. | oraz w biurach ogłoszeń Rajchmana i Frendlera w Warszawie 
Jutro: (сд В. M. Bałdzimierza. Wit jeg | iw Łodzi. 
Wschód słońca o godz. 6-w.,58, Zach o godz. 5 m 30 Adres telegraficziiy: | е RJ L T АБ 
Długość dnia godz. 10 ш. 32 Przybyło dnia godz. 2 m. 54 DZIENNIK“ тб. | Rękopisy nadesłane bez zastrzeżenia — nie będą zwracane. 
łańcuszarnię, 18) łopaciarnię, 4) wyrób | Dwanaście własnych koni słaży do prze- | gi w czasie choroby, oraz na pogrzeby. 
ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. akcesoryj dla"dróg żelaznych, 5) warsztaź Wożenia gotowych towarów, Fabryka prócz | Obrót roczny do 1,200 rb. 
Uwolniony do emerytury * sekretarz magistratu | ty mechaniczne z kuźniami i prasami dla głównego mechanika zatrudnia 4 majstrów | Towarzystwo utrzymuje ochronkę na | 


łódzkiego, p. Józef Kurzyjamski, otrzymał za 35- | fabrykacyi: śrub, muter, nitów, 


letnią gorliwą służbę rządową order św. Włodzi- 
mierzą klasy IV-ej, я 
Buchaltera piotrkowskiej izby sądowej, radcę dw. 
Degena, mianowano pomocnikiem piotrkowskie- 
go poborcy gubernialnego, na miejsce zaś jego rze- 
niesiono sekr. kol. Smolarskiego, naczelnika wydzia- 
łu izby skarbowej. өзә b 
Nauczycielem szkoły gminnej w Niegówie, pow. 
będzińskiego, mianowano Piotra Urbana, wy- 
chowańca  wawerskiego seminaryam nauczyciel- 
skiego. taq M , | 
Nauczyciela szkoły gminnej w Niegowie, Stani- 
sława Wernera. przenies іо no na takąsamą posadę 
do wsi Mieleszki powiatu łódzkiego. 
Uwolniono na własne żądanie od obowiązków 


| 
nauczyciela szkoły gminnej w Zarębicach pow. czę- 


fów, oraz wyrobów mechanicznych drob- 


kowania i cynowania drutu, oraz wyroba | 


kacyi. W pierwszym 
dukuje drut 
zwyczajny i cynkowany, 
do Nr. 88 grub. zwyczajny, galwanizowa= | 


części ko- 


oraz siedmiu nadzorców, kontrolerów i ma- 
walskich, potrzeb dróg żelaznych i telegra- 


| gazynierów. 

| Materyały surowe pochodzą przeważnie 
bnych więcej skomplikowanych. Posiada z fabryk krajowych, o ile takowe są w 
nadto laboratorya dy galwanizowania, cyn- ! możności odpowiedzieć zapotrzebowaniom: 
tak np. żelazo i stal nabywa się w hucie 
odpadków fabry- | Bankowej, w Milowicach, Puszkinie, Bodze- 
dziale fabryka pro- | chowie, walcowni Koszyki. Żelazo zlewne 
telegtaficzny i telefonowy, |і pudłowe w postaci druta od 5 do 12mm. 
drut handlowgej grubości, oraz rozmaite gatunki żelaza 
zwyczajnego i fasonowego, blachy stalowej 
me- |і t. p, zużywają się w ilości od 400 do 
p.; prócz tego 500 tys. pud. rocznie. Gatunki u nas nie 


z 


koperwasu żelaznego 


ny, cynowany i cynkówany, sprężyny 
błowe galwanizowane i t. 


_ BIS, 


gwoździe drutowe okrągłe 
budowlane, do tektury, 


раа i kwadratowe, 
stochowskiego, Wawrzyńca Strzemińskiego. 


А it. p. 
Towarzystwo zakładów metalowych | - 


B. Hantke w Warszawie. końskie, krowie, psie, 


majtszych wymiarów, 


W 1865 roku Wilhelm Hegenscheidt z | ye | okrętowe 


Gliwic założył] w Warszawie fabrykę 
gwoździ drutowych i аксеѕогуј kolejowyeh 
i prowadził ją przez dwa lata, po upływie 
których nabył ją p, B. Hantke i znacznie 
powiększył. W 1880 roku fabrykę, znisz- 
czoną przez pożar, z gruntu odbudowano, 
według nowoczesnych wymagań przemy- 
slu.. W roku 1888 utworzyło się towa- 
rzystwo akcyjne z kapitałem zakładowym 
które „do ehwili obecnej eks- 
po uje rzeczoną ARTY, Prócz tego o- 

есше fabryka posiada filię w. Jekatery- 
nosławiu nad Dnieprem, przy drodze że- 
laznej jekaterynińskiej. 

Fabryka poruszana jest wyłącznie siłą 
рагу, Trzy: maszyny parowe o sile zbioro- 
wej 200 koni, ustawione w odpowiednich 
oddziałach fabryki, wprawiane są «w ruch 
zapomocą pary wytwarzanej w centralnej 
grupie kotłów, z których dwa rurowe sy- 
stemu De-Nayer'a, dwa zaś cylindryczne. 
Jako opał zużywany jest węgiel krajowy 
różnych gatińków w ilości 175 tysięcy 
pudów, pewna ilość węgla zagranicznego, 
70 tys. pud. koksa i 1,200 pud. węgla 
drzewnego. po większej części „rzemieślników-specya- 

Fabryka dzieli się na kilka specyalnych listów, oraz stosowna do bieżących po- 
części: 19 druciarnię z gwożździarnią, 2)! trzeb ilość pomocników i najemników. 

51) 

Emil Zela. 


PIENIĄDZ. 


Tłómaczyła M. Ł. 


żelaznych, а · mianowicie 
śruby do połączeń wszelkich używanych 


żelaza ciągnionego па  zimio— wszelkich 
kształtów i wymiarów. W dziale szóstym: 


U U › “то Я 
пу i wagonetki; narzędzia drogowe, oraz 
wszelkie wyroby mechaniczne podobnego 
rodzaju. 

Trzysta maszyn automatycznych (ma- 
chines-outils) i kilkadziesiąt ognisk, służą 
do fabrykacyi najrożmajtszych artykułów 
metalicznych. Nowozałążona w roku bie- 
żącym fabryka w Jekaterynosławiu posia- 
da teżsame oddziały i przeznaczona jest 
do obsługi południa Rosyi, Kaukazu i Azyi 


wych z nowowzniesionych hut żelaznych i 
węgla donieckiego. 

Towarzystwo zakładów metalowych za- 
trudnia przeszło 400 pracowników, stałych, 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 43). 


— Właśnie — zaczął gwałtownie Sac- 
card — oskarźam pana, że kompromitujesz 
ten kierunek. Czy pan sądzisz, że ja chcę 
zostać wassalem mego brata? “Naturalnie, 
że miałem zawsze i mam uwielbienie i głę- 
bokie, pełne wdzięczności przywiązanie do 
cesarza i nie zapominam, cośmy mu winni 
wogóle, a ja w szczególności. Niemniej му: 
kazująć popełnione błędy, spełniamty obo- 
wiązek wiernych poddanych. Kierunek 
dziennika powinien być taki: oddanie dla 
dynastyi, ale niezależność zupełna wzglę- 
dem ministrów, osobistości ambitnych, kłó- 
cącyeh się między sobą: i wzajemnie wy- 
dzierających sobie łaski w Tuileryacli! 

Zaczął krytykować położenie polityczne, 
ażeby dowieść, że cesarz ma złych dorad- 
ców. Oskarżał Rougon'a, że nie ma "a 
swej energii, wiary dawniejszej we wła. zę 
absolutną i że wreszcie robi ustępstwa dla 
idei liberalnych w wyłącznym celu urato- 
wania swego portfelu. Оп zaś, uderzając 
pięścią 'w piersi, zapewniał, że jest піе- 
waruszonym bonapartystą, takim, jak ріег- 
wołnie, wierzącym w zamach stanu, prze- 
konanym, że zbawienie Francyi zależało 
dziś, jak i wówczas, od geniuszu i potęgi 
jednostki. Tak, zamiast pomagać do prze- 
wrotu w polityce brata, zamiast pozwalać 
na samobójstwo cesarza przez nowe ustęp- 
stwa, on zbierze raczej nieprzejednanych | j 
stronników dyktatury i sprzymierzy się z 


do trzcinowania, 
szklarskie, tapicerskie, sztyfty . 10. butów 


W dziale drugim przeważnie: łańcuchy | 
pociągowe najroz- 
oraz łańcuchy win- 


W dziale trzecim: łopaty stalowe sześć- 
dziesięciu rozmaitych typów i rozmiarów. 
W dżiale czwartym: akcesorya dła dróg 
haki do szyn i 


w państwie typów. W dziale piątym: Śra- 
by, mutry,, nity specyalnej fabrykacyi z 


przybory dla dróg żelaznych, jako to: bu- 
е ti 4 


środkowej, — używając materyałów suto- | 


wyrabiane sprowadzają się z fabryk szląz- 
kich, westfalskich i belgijskich. 
Produkcya fabryczna wynosi: 
a) drutu i gwoździ 120—180 tys. 
b) łopat stalowych 95—30 
с) łańcuchów 12 — 15 
d) śrub mater itp. 100—150 
e) wyrobów mech. 70—100 
Razem rocznie 332—475 tys. pud. 
Sfera zbytu towarów towarzystwa В. 
Hantke jest nader obszerną: Warszawa i 
Królestwo, Litwa, Wołyń, Ukraina, cały 
obszar Cesarstwa do Kazania, kraj zakan- 
kaski i Azya środkowa. W tym celu to- 
warzystwo posiada biura własne w War- 
szawie i Jekaterynosławiu i agentury: w 
*"Wilnie—M. I. Beskiu, w Kijowie—T. Dą- 


browski, w Moskwie—K, Grether i L. Ro- 
: ‚Ж Odeste—S, Altdorfer, w Rosto- 
wie nad. Don.—8. Altdorfer, w Batumie— 
Br. Goldlast, w  Baka—cisami, w Tyfli- 
sie—FEkelbirth. "Towarzystwo wytrzymuje 
skutecznie nader silną konkurencyę ana- 
logicznych fabryk w Petersburgu, Moskwie, 
Kownie, Libawie, ` Lanlwarowie, Rydze i 
innych miejscowościach. 

Fabryka posiada stałego lekarza i fel- 
czera. Pomoc lekarska i apteka udziela 
się pracującym, bezpłatnie, wyłącznie na 
koszt towarzystwa, co. czyni rocznie do 
3,000 rb. 

Fabryka utrzymuje kasę oszczędności 
dla robotników ze znacznem obrotem rocz- 
nym. 

Robotnicy otrzymują, ze składek dobro- 
wolnych „od zarobku, kasę braterską na 
własny wzajemuy użytek t. j. na тарото- 


pud. 


, wbrew swym zwyczajom, gorączko- 
wać. 


rając się 
słów zasłyszanych mimochodem. 
= маразе. odjął Huret— chciałbym 


150 dzieci, oraz szwalnię 
kosztem 2,000 rs. 

Oprócz tego, utworzono z fanduszów to- 
warzystwa kasę wsparć dla robotników, 
w razie nieszczęśliwych wypadków. То- 
warzystwo zamierzą urządzić kasę emery- 
talną dla urzędników. 

Tadeusz Zaleski, 


£ DUIEDZINY PRZEMYSŁU i ШШШ. 


DROGI ŻELAZNE. 
x Ministeryum komunikacyj, zgodnie z 
prośbą właścicieli kopalń i zakładów me- 
talurgicznych jekaterynosławskich, wydało 
w tych dniach pozwolenie na budowę 
drogi dojazdowej od kolei jekate- 
rynińskiej, wzdłuż linii kopalń krzyworos- 
kich z tym warunkiem, aby właściciele za- 
kładów metalurgicznych dostarczyli tym- 
czasowemu zarządowi dróg skarbowych 
potrzebnej do budowy odnogi rzeczonej 
ilości szyn i innych przyborów kolejowych 
ze stopniową spłatą długu z przyszłych 
dochodów czystych odnogi. 

X W ministeryum komunikacyj, z udzia- 
łem przedstawicieli ministerynm skarbu i 
kontroli państwowej, rozpatrywane byly 
oszacowania budowy drugich torów na 
tych oddziałach dróg południowo-za- 
trodrich, gdzie 
Oszacowania te oddano do rozpatrzenia 
oddzielnej komisyi. Roboty około budowy 
torów wykończone będą jeszcze w roku 
bieżącym. Ogólny koszt tych robót wy- 
niesie do 9-ciu milionów rubli. Do udzia- 
łu w komisyi z Kijowa wyjechali do Pe- 
tersburga: inspektor dróg południowo-za- 
chodnich, inżynier Wasiljew i naczelnik 
oddziału technicznego, inżynier Abraham- 
son. 

X Do rozpatrzenia rządu wniesiono po- 
danie charkowskiego zjazdu górników o 
najśpieszniejszą budowę odnogi saksa- 
gańskiej drogi żelaznej jekaterynińskiej. 

HANDEL. 

X Po dłagiej ciszy ożywił się wreszcie 
popyt na zboże na targach tutejszych. 
Sprzedano wczoraj па stacyi towarowej: 


dla dziewcząt, 


| 


my się porozumieli. Chce pan, abyśmy 
nie interweniowali? Jeżeli jesteśmy za za- 
sadą narodowości, to jakiem prawem bę- 
dziemy się mieszali do spraw, Włoch i 
Niemiec?... Czy pan sobie życzy, abyśmy 
rozpoczęli kampanię z Bismarkiem? tak, sko- 
ro granice nasze są zagrożone... 

Ale Saccard, uniesiony gniewem, 
buchnął, powstając z siedzenia. 


wy- 


które trzeba będzie prędze, ‹ 
odpokutówać. БИ ad: MAŁE ) 
ч KA 00 te akrap 
mannem 
jen ks AŻ 


pszenicy 300 Когсу ро rs. 6—6,15, żyta 
korey po rs. 4,65 — 4,80, owsa '800 
korcy po rs. 2,45—2,65, a na Starym Ryn- 
ku: pszenicy 350 korcy po rs. 6—6,20, ży- 
ta 300 korcy po rs. 4,65—4,80, jęczmienia 
300 korcy ро rs. 4—4,20. Siano sprzeda- 
wano po kop. 100—110, słomę po kop.85— 
90, koniczynę po kop. 160—170. 
PIENIĄDZE I KREDYT. 

X Emisya nowej pożyczki kanalizacyj - 
nej miasta Warszawy, jak donoszą z Pe- 
tersburga, ma być dokonana częściowo w 
ciągu lat pięciu. W tym roku ma być 
dokonana emisya obligacyj na 800,000 rs. 
Niewiadomo jednak jeszcze, czy na taki 
projekt zgodzi się syndykat, który z ban- 
kiem wołżańsko-kamskim na czele, podjął 
się realizacyi nowej pożyczki po 929/,. 

POCZTY I TELEGRAFY. 

X Na stacyach baltyckiej drogi żelaz- 
nej: Taps i Rakke — otwarto przyj mo- 
wanie telegramó w międzynarodowych. 

X Na przystanku Tamsal, drogi żelaz- 
nej baltyckiej, otwarto przyjmowanie 
telegramów wewnętrznych. 

PRZEMYSŁ. 

X Dnia 31 marca r. b. w Pabianicach 
odbędzie się ogólne zebranie akcyonaryu- 
szów towarzystwa wyrobów półwełnianych 
R. Kindlera, Porządek tego zebrania jest 
następujący: 1) rozpatrzenie i zatwierdze- 
nie sprawozdania i bilansu za ubiegły 1890 
rok, tudzież budżetu i programa działalno- 
ќсі na rok bieżący, 2) sprawozdanie komi- 
syi rewizyjnej, 3) podział zysków i wyzna- 
czenie dywidendy i 4) wybór jednego człon- 
ka zarządu, jednego zastępcy i komisyi re- 
wizyjnej. 

X „Moskowskija wiedomosti* donoszą, 
że pewna firma moskiewska wysłała w tych 
dniach do Baka swego pełnomocnika w ce- 
lu wydzierżawienia ziemi dla prób upra- 
wy bawełny. W razie udania się prób 
firma zamierza zaprowadzić tam uprawę 
bawełny na wielką skalę. Jednocześnie 
pewien grek wziął w dzierżawę w powie- 
cie lenkorańskim, guberni bakińskiej, 43 
dziesięciny ziemi również dla uprawy ba- 
wełny. 

STOWARZYSZENIA. 

X Stowarzyszenie spożywcze „Merku- 
гу“ w Warszawie liczy obecnie 1,986 
członków. W ostatniem 43 półroczu, od 
1 lipca r. z. do 1 stycznia r. +b. przybyło 
członków 26, majątek zaś stowarzyszenia 
powiększył się o 220 rubli i doszedł do 
30,652 rs. Kapitał obrotowy wynosi 21,666 
rs., rezerwowy 5,790 rs., zarezerwowany 
3,000 rs. W półroczu ostatniem sprzedano 
we wszystkich sklepach towaru za rubli 
101,526, w porównaniu z półroczem 1889 
r. mniej o 5,977 rs. Stowarzyszeni za mar- 
kami kupili towarów na sumę 43,212 rs., 
robotnicy fabryczni na zasadach kredytu 
za 7,000 rs., hurtownie sprzedano za rs. 
4,253. Najwięcej sprzedano cukru, a mia- 
nowicie za 34,000 rs., masła za 9,500 rs., 


у= 


Berta у. Suttner. 


ZŁÓŻMY BROŃI 


Powieść z życia. 


(Valszy ciąg — patrz Nr. 41). 


— Nie wiem, gdzie jest Netti... dzwoni- 
łam kilka галу... wolę już sama zrobić, 

— Psujesz służbę—odparł ojciec i pole- 
cił lokajowi odszukać pokojową. 

Po chwili lokaj wszedł z miną wystra- 
82019. 

— Netti leży w swoim pokoju... nie mo- 
że... jaż jest... ў 

— (zy gadać nie шпіев2?7— krzyknął oj- 
ciec.—Co jej jest? 

— Już... już zezerniała. “ 

Okrzyk zgrozy wybiegł z naszych ust. 

A więc ta straszna zmora jest już w na- 
szym domu... 

Со robić? Bez pomocy zostawiać dziew- 
czyny niepodobna, a kto się do niej zbliży, 
sam zachoruje i znów innym śmierć spro- 
wadzi. Ach! dom, w którym zaraza, to 
jakby otoczony zbójcami, jakby cały w 
płomieniach: z każdego kąta Śmierć wy- 

ląda... 
PR. Biedz ро doktora!—rozkazał ojciec— 
a wy dzieci przyśpieszcie wyjazd. 

— Doktór przed godziną wyjechał do 
miasta—odparł służący. 

— Słabo mi... ratujcie! — wyrwał się w 
tej chwili okrzyk ze zbładłych ust Lili. 
Podbiegliśmy do upadającej na fotel. 

— бо ci jest?.. bądź rozsądna... to ze 
strachu.. 

Lecz nie był to strach... Odnieśliśmy 
chorą do jej pokoju, a wymioty i inne 
symptomaty cholery wątpić juź nie pozwa- 
lały.. Był to drugi wypadek w jednym 
dniu. > 


Okropnie było patrzeć na cierpienia sio- 
stry, a tu niema doktora! Fryderyk był 


стоев ‚ który јако tako zast 
eple okłady na nogi i żołąd 


pował go. 
kawałki 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


pieczywa za 6,500 rs. i herbaty różnych 
firm za 5,000 rs. Zysk na sklepach uczy- 
nit 11,264 ruble, wydatki zaś 9,819 rs., 
pozostaje więc netto 1,445 rs. Zarząd pro- 
jektuje zysk ten podzielić w sposób nastę- 
рајасу: 2!/,°/, od wypuszezonych za 50,000 
rs. marek w sumie 1,250 rs., 2°/„ na ra- 
bat dla robotników fabrycznych, czynią- 


X Na przeciąg trzech lat wybrano star- 
szym cech u stelmachów i kołodziejów 
warszawskich p. Franciszka Tizlera, a pod- 
starszym p. Jana Borhenhagena. 

TRAMWAJE. 

x W Petersburgu powstaje towarzystwo 
akcyjne, w celn budowy nadmurskiej 
kolei konnej z Petersburga do Se- 
stroriecka. 

WYKSZTAŁCENIE PRZEMYSŁOWE. 

х Spełniając postanowienia drugiego wy- 
działa ostatniego zjazdu w sprawie wy- 
kształcenia technicznego i zawodowego, 
ruskie towarzystwo techniczne złożyło mi- 
nisteryum oświaty i skarbu wniosek, aże- 
by rząd Środkami, jakie uzna za stosow ne, 
starał się zainteresować i skłonić fabry- 
kantów i właścicieli zakladów  przemysło- 
wych i rzemieślniczych do popierania 
rozwoju szkół przemysłowych, 
lab przynajmniej do dawania możności ro- 
botnikom przechodzić, po otrzymaniu ele- 
mentarnego wykształcenia, specyalne kur- 
sy praktyczne. 

X W niedzielę p. Stanisława Przewó- 
ska otworzyła w Warszawie szkołę zawo- 
dową dla kobiet. Między innemi rzemio- 
słami szkoła uczyć będzie druciarstwa ga- 
lanteryjnego i naprawy dzieł sztuki. 

WYSTAWY. 

x Wystawę nasion i produktów 
przemysłu wiejskiego otwarto w niedzielę 
rano w sali muzeum przemysła i rolnictwa 
w Warszawie, W wystawie wzięło udział 
65 uczestników, z których wystawili: 28 
nasiona rolne i ogrodowe, 12 produkty 
przemyslu wiejskiego, 22 artykuły prze- 
tworzone z produktów rolnych, niezależnie 
od gospodarstwa wiejskiego. Wystawa 
jest podzielona na cztery grupy: a) nasio- 
na zbóż, traw i roślin okopowych, oraz 
chmiel i przyrządy rolniczo-gospodarskie; 
b) produkty gorzelni, dystylarń, browarów, 
cukrowni, oraz wina owocowe, miody i ty- 
tonie; c) produkty niabiałowe, mąka, wę- 
dliny, przetwory owocowe, kumys i kefir; 
d) nasiona ogrodnicze. Najwięcej wystaw- 
ców, bo 17, dostarczyła Warszawa, Piotr-. 
ków 2, Radom i Kalisz po jednym. Wy» 
stawców ziemian jest: z guberni warszaw- 
skiej 18, z łomżyńskiej 4, z lubelskiej, Кіе». 
leckiej i siedleckiej po 3, z radomskiej i 
kaliskiej po 3, wreszcie po jednym z gu- 
berni piotrkowskiej, suwalskiej, podolskiej, 
grodzieńskiej, kowieńskiej, mińskiej i z 
Kaukazu. Wystawa otwarta będzie co- 
dziennie od godziny 10 zrana do zmierzehu. 


WG абаны Е Z OJ Z EA 


ło. Środki wystarczające przy lekkich na- 
padach cholery, tym razem były niewystar- 
czające. Przynajmniej pocieszały chorą, że 
coś się robi. Ро ustąpienu wszystkich 
przypadłości, zjawiły się kurcze, tak silne, 
że kości trzeszczały. Biedaczka chciała 
jęczeć — nie mogła; straciła głos... skóra 
stawała się coraz więcej sina i zimna, od- 
dech ustawał.. Ojciec z załamanemi rę- 
koma biegał po pokoju. Stanęłam przed 
nim: 

— То wojna ojcze 
klniesz? , 

Odsunął mnie w milczeniu. 

Po dziesięciu godzinach Lili umarła. 
Netti jeszcze wcześniej żyć przestała—sa- 
ma opuszczona w swoim pokoju. My za- 
jęci byliśmy Lilą, a nikt ze służby nie od- 
warzył się zbliżyć do „zczerniałej już... 


Czyż jej nie prze- 


Tymczasem nadjechał dr. Bresser. Sam 
przywiózł żądane lekarstwo. Byłabym po 
rękach go całowała, gdy niespodzianie sta- 
nął między nami, ażeby starym przyjacio- 
łom swą pa ofiarować. Objął od razu 
zarząd całym domem. Ciała obu umarłych 
kazał złożyć w oddalonym pokoju, poza- 
mykał te, w których umarły i cały dom 
dezinfekował. Zapach karbolu do dziś dnia 
przywodzi mi na pamięć te straszne dni 


Planowany odjazd znów musiał być od- 
łożony, gdyż w ostatniej chwili stangret, 
siedzący jaż na koźle, zachorował. 

— Ja sam was powiozę—zawołał wtedy 
ojciec—czy wszystko już gotowe?.. 

— Jedźcie... ja muszę zostać... pójdę za 
Lilą—odezwała się znów Róża. I mówiła 
prawdę. Przed świtem dnia ciało drugiej 
narzeczonej wyniesiono do żałobnej sali. 

Ma się rozumieć, że pod wrażeniem no- 
wego nieszczęścia pozostali nie myśleli о 
wyjeździe. 

Wśród strachu i bóla zbudziło się we 
mnie teraz uczucie strasznego gniewu, na 
to straszliwe głupstwo, które tyle nie- 
szczęść sprowadza, a które tolerowane jest 
przez wszystkich. Ojciec, gdy wynoszono 


cych stale zakupy towarów w sklepie nr. j dzień 27 kwietnia. Zarząd wystawy wraz 
8. co stanowi 140 rs. z głównym sekretarzem zjedzie do Moskwy 
d. 27 marca. W cyrkularzach swoich p. 


x Ułówny sekretarz francuskiej wysta- 
wy w Moskwie, p. Dotreme, rozesłał w tych 
dniach eksponentom cyrkularz z dołącze- 
niem blankietów, na których wypisane są 
wszystkie formalności, wymagane przy nad- 
syłaniu okazów do Moskwy. Wystawa 
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dzie się w lokalu resursy składkowa kola- 
cya na pamiątkę szkolnych czasów. W ko- 
lacyi tej mogą wziąć udział nietylko pano- 
wie, którzy ukończyli kursy zakładów nat- 
kowych, lecz wogóle opiekanowie i miło- 
śnicy oświaty. Każdy z biorących udział 


otwartą będzie 1 maja, ostateczny zaś ter-| w kolacyi otrzyma egzemplarz dawnej stu- 
шіп przyjmowania okazów naznaczono na | denckiej pieśni „Gaudeamus igitur” z do- 


Dotreme kiadzie nacisk na konieczność u- 
mieszczenia na wystawie wszystkich oka- 
zów do d. 13 maja w celu przedstawienia 
ich ruskiej publiczności odrazu w całej 
okazałości. 

ZJAZDY. 

X Właściciele kopalni rud żelaznych w 
tutejszym okręgu górniczym zjechali się 
w minionym tygodniu do Warszawy i od- 
byli kilka posiedzeń, na których roztrzą- 
sali nader ważną kwestyę obrony przeciw 
konkurencyi fabryk, przerabiających rudę 
szląską, a znajdujących się na pogranicza. 
Jak wiadomo, kopalnie szląskie, dążąc do 
podwyżki cen, zawarły między sobą kartel, 
mocą którego nadmiar produkcyi wywie- 
ziony być musi za granicę. Na naradach 
byli obecni: hr Ludwik Plater z Niekła- 
nia, ks. Stanisław Czetwertyński z Ber- 
kowic, hr. Julian Tarnowski z p. Kazi- 
mierzem Ponikiewskim z Końskich, hrabia 
Seweryn Jezierski, reprezentujący towa- 
rzystwo udziałowe Rudy malenieckiej, p. 
Witwicki z Bliżyna, pp. Leśniewski i Dut- 
kiewicz z Krasnej, wreszcie inżynier Hen- 
ryk Cichocki ze Skórnic. Na posiedzeniach 
tych, jak donosi „Kuryer codzienny*, po- 
wzięto bardzo poważne decyzye, które 
niebawem wprowadzone będą w wykona- 
nie. 


Wiadomości ogólne. 


Sekcya techniczna. W sobotę odbyło 
się nadzwyczajne posiedzenie członków 
sekcyi technicznej oddziała tutejszego to- 
warzystwa popierania przemysłu i handlu, 
w celu przedyskutowania nader koszto- 
wnych, a czasami niewykonalnych zmian 
w armaturze kotłów parowych, wymaga- 
nych przez miejscowe organy władzy, na 
skutek nowego prawa o kotłach х d. 30 
lipca roku przeszłego. Po kilkugodzinnych 
ożywionych rozprawach, zgromadzenie przy- 
jęło w całości wyczerpujący tę kwestyę 
referat wnioskodawcy inżyniera Arkuszew- 
skiego i postanowiło odesłać takowy za- 
rządowi oddziału. do odpowiedniego zuży- 
tkowania. Dokończenie odczytu inżyniera 
Jechalskiego o sposobach eksploatacyi torfu 
w moskiewsko - włodzimierskim okręgu prze- 
mysłowym, z powodu spóźnionej pory, od- 
łożono do następnego zebrania, które od- 
będzie się d. 28 b. m. 

Zarząd resursy tutejszej rozesłał zawia- 
domienia, że w sobotę dnia 28 b. m. odl 


pełnieniami. Przygrywać będzie muzyka je- 
katerinburskiego pułku. Kolacya zacznie 
się z uderzeniem dzwonka o godzinie 9'/,. 
Składka za kolacyę z dwóch potraw, z 
wódką, zakąską i kawą oraz muzyką 2 rs. 
Za wejście płacą goście osobno 25 kop. 
Lokal otwarty od godziny 5-ej. 

Pan policmajster m. Łodzi ogłasza, że 
nikt nie ma prawa pozwalać na urządze- 
nie domów modlitwy we własnych, lub też 
dzierżawionych domach, nie uzyskawszy 
specyalnego na to pozwolenia. Wobec te- 
go pan policmajster wydał stosowne roz- 
porządzenie о dopełnianiu ścisłej rewizyi 
policyjnej domów — i jeżeli okaże się, że 
gdziekolwiek bez pozwolenia władzy urzą- 
dzono dom modlitwy, to winni otwarcia i 
utrzymywania domów modlitwy pociągnięci 
będą do surowej odpowiedzialności. 

Wiadomości osobiste. Wczoraj bawili 
w naszem mieście pp.: Napoleon Milicer i 
Br. Znatowicz, redaktor „Wszechwiata.” 

Pozwolenie na dokonywanie szacunku 
budynków do ubezpieczenia w guberni 
piotrkowskiej, otrzymał inżynier cywilny 
p. Gustaw Landan - Gutentiger, zamieszka- 
ły w Łodzi. 

Dochód z zabawy na lodzie w lasku 
Milscha, urządzonej w niedzielę na korzyść 
tutejszej straży ogniowej ochotniczej, przy- 
niósł około 100 rubli. 

Ofiara. Na wpisy dla niezamożnych uez- 
niów złożył w administracyi naszego pisma 
rs. 2 p. Karol Matzner. 

Wypadek na kolei. W dniu onegdajszym 
w pociągu pasażerskim południowym na 
16 wiorście w pobliżu Andrzejowa, wyko- 
leił się wagon towarowy, tak zwana „plat- 
forma” wskatek pęknięcia zawias bortu bo- 
eznego. Po usunięcia wagonu uszkodzone- 
go, pociąg ruszył w dalszą drogę i z o- 
późnieniem 30 minut przybył do Koluszek. 
Wykolejenie nastąpiło na їшїп i spadka 
dość znacznym. Prócz nieznacznego opó- 
źnienia następnych pociągów, przerw ża- 
dnych w komanikacyi ani wypadku z 
ludźmi z tego powodu niebyło. 

Straszna zbrodnia. Przed kilku dniami 
popełniono okropną zbrodnię we wsi Re- 
miszowice gm. Czarnocina powiatu łódzkie- 
go. W chacie pod lasem znaleziono za- 
rzniętego gajowego Szczepana Kempę, któ- 
ry prócz tego miał kilka ran na ciele. 
Obok niego leżała bez życia żona Agniesz- 
ka, której morderca rozpruł brzuch w 0- 
kropny sposób. О popełnienie tej straszli- 
wej zbrodni podejrzano włościanina, 8. K. 
ze wsi Miedniewice pow. skierniewickiego. 
Domniemanego mordercę aresztowano i 
osadzono w więzieniu. Jakie okoliczności 


lodu, wino szampańskie — nie nie pomaga- | ciało Róży, upadł na kolana głowę, o ścia- 


nę wspierając... Przystąpiłam doń i bio- 
rge go za ramiona, mówiłam: 

— Ojcze, to jest wojna! 

Nie otrzymałam odpowiedzi. 

— Czy słyszysz, ojcze? Teraz lub ni- 
gdy: przeklnij wojnę! 

Ojciec powstał i wyprostował się du- 
mnie. 

— Przypominasz mi, córko, że z odwagą 
żołnierską powinienem znieść to nieszczę- 
ście... Nie ja jeden, cała ojczyzna musia- 
ła złożyć krwawą ofiarę... 

— Cóż pomogły ojczyznie twoje cierpie- 
nia i cierpienia twych braci? Na cóż jej 
te przegrane bitwy, na co śmierć tych dwu 
młodych dziewcząt. Patrz! wiozą właśnie 
czarną trumuę, to dla Lili; jutro przywio- 
zą dla Róży, a po jutrze może... Dlaczego 
ojcze, dlaczego? 

— Bo Bóg tak chce, moje dziecko. 

— Bóg... zawsze Bógl... Czyż wszystkie 
głupstwa, wszystkie barbarzyństwa, popeł- 
niane przez ludzi, przypisywać będziecie 
woli boskiej ? 

— Nie bluźnij, Marto, nie blaźnij teraz, 
gdy karząca ręka Boga widocznie spoczy- 
wa nad nami. 

Służący stanął we drzwiach. 

— Ekscelencyo, stolarz nie chce wnieść 
trumny do pokoju, gdzie leżą hrabianki, a 
żaden z ludzi nie może się też odważyć. 

— I ty także, tchórzu? 

— Ja sam nie poradzę. 

— Więc ją ci pomogę... ja sam—moje 
córki...—Zwrócił się do drzwi. —Pozostań— 
krzyknął widząc, że idę za nim — ty mi 
przynajmniej nie umrzesz... Myśl o swojem 
dziecku! 

Co robić? Walałam się. Najboleśniej- 
sze w takich razach, że trudno orzec, со 
jest obowiązkiem. Oddając posługi cho- 
rym i umarłym, przenosi się i rozszerza 
ziarno niedoli, Niemożna siebie poświę- 
саб, bo poświęca się przez to innych. Је- 
dyne wyjście, to rezygnacya z wszystkie- 
go. Zaniechać wszelkich względów ostro- 
żności; trudno! wszyscy zginąć muszą, a 
więc gińmy! Wszyscy doszliśmy w koń- 
cu do takiej rezygnacyi. Chodziliśmy po 


pokojach, gdzie leżeli chorzy, umarli. Bres- 
ser nawet — jedyna dusza, której energia 
w nas ducha podtrzymywała — nie upomi- 
nał, nie przestrzegał środków ostrożności. 

Ach, ten tydzień cholery w Grumitzl... 

Dwadzieścia lat minęło już od tych chwil, 
a drżę jeszcze na samo wspomnienie. Łzy, 
jęki, rozdzierające sceny konania, zapach 
karbolu, trzaskanie kości, ataki kurczów, 
bezustanny głos dzwonka, ciągłe pogrzeby; 
zmieniony cały porządek życia: niema о- 
biadów, kucharka umarła, nie chodzi się 
spać wieczorem, od czasu do czasu zje się 
cokolwiek, zdrzemnie w kącie... A na 
świecie, jakby dla ironii, obojętna natura 
roztacza swe blaski, pogoda upajająca, ty- 
siące wspaniałych kwiatów, lato w całej 
pełni... Na wsi umierają bezustannie — 
wszyscy pozostali prusacy umarli. 

— Spotkałem dziś grabarza — opowia- 
dał nasz kamerdyner — jak z pustym wo- 
zem wracał z cmentarza. Znów kilku u- 
marłych? — pytałem.. Z pięciu czy sze- 
сіц... tak codzień, czasem i więcej... nie- 
raz który się rusza jeszcze, ale mniejsza o 
to, byleby w dół rzucić rusaka. — Naza- 
jutrz sam ten nieludzki grabarz umarł; 
musiał go inny zastąpić. Poczta, przyno= 
siłą wciąż smutne wieści o wszędzie gra- 
sującej cholerze i listy miłosne księcia 
Henryka, niewiedzącego o niczem, a nie- 
mogącego opuścić służby. Do Konrada, 
chcąc go przygotować, napisałam słów pa- 
rę, donosząc, że Lili bardzo chora. W czte« 
ry dni później biedak przyjechał. 

— Lili? — zawołał — czy to prawda? 

W drodze powiedziano mu о nieszczęe 
ściu. Milcząc, skinęliśmy głowami, 

Konrad stanął bez łzy w oku, dziwnie 
spokojny. 

— Tyle lat ją kochałem — szepnął pół- 
głosem. 

— Gdzie leży? — zawołał głośno — na 
cmentarzu ?... pójdę ją odwiedzić... żegnaj- 
cie mi... ona czeka na mnie... 

— Czy mam iść z tobą? — zapytał ktoś 
z obecnych. 

— Nie, chcę iść sam. 


(D. e. n.) 


& ы Ш 2 В. = Уо” a a Р = түрүү) т и 8 Л. Ды пах. AEZMYTYMEPEFYNĄ 
N. 44 DZIENNIK ŁÓDZKI. 3 
towarzyszyły zbrodni, wykaże śledztwo. Petersburg. j przypada na inne państwa. Cyfry te podaje | Szlama Josel Malski, lat 32, Kopel Krakow, lat 18, 


Wykryty paser. W fabryce p. E. S. 
pracował robotnik S., który bardzo często 
dopuszczał się kradzieży miedzi. Przed 
kilku dniami spostrzeżono kradzież i przy- 
łapano S. na gorącym uczynku. Wyznał 
tedy, że skradzioną miedź sprzedaje pew- 
nemu izraelicie przy ulicy Piotrkowskiej, 
utrzymującemu sklep z żelazem. Prawdzi- 
wość tego zeznania stwierdzono zapomocą 
świadków i zawiadomiono policyę, która 
przeprowadziła śledztwo i aresztowała je- 
dnocześnie złodzieja i pasera. 

Kradzież. W niedzielę, o godzinie Те} rano, do 
składu materyałów aptecznych p. Lisieckiej przy 
ulicy Piotrkowskiej, dostali się złodzieje, którzy za- 
brali mnóstwo towaru i 250 rubli gotówką. Podej- 
rzanych o kradzież dwu stróży z tegosamego domu 
aresztowano. 


Niedawno opuściło prasę w Petersburgu 
album utworów poetycznych Aleksego Toł- 
stoja w tłómaczenia polskiem. Tłómaczem 
jest p. Doliwa. 

W siemionowskim aleksandrowskim szpi- 
tala wojskowym w Petersburgu zarządza- 
jący oddziałem chirurgicznym, dr. Maksy: 
mow, pokazywał w tych dniach kelegom 
zastosowanie na chorym nowego przyrządu 
elektrocystoskopu, w celach dia- 
gnostycznych. Przyrząd ten oświetla wnę- 
trze pęcherza i daje możność widzieć przy 
świetle elektrycznem zawartość i ścianki 
pęcherza. Wynalazca jest doktór drezdeń- 
ski, obecnie docent w Berlinie, Nitze. ` 


ROZMAITOŚCI 


x "x „Gentlewoman*, tygodnik londyński dla 
kobiet, redagowany wyłącznie przez kobiety, 
opowiada w jednym z ostatńich namerów na- 
stępujące zdarzenie. Po dokonaniu połączenia 
telefonicznego pałacu Windsor ze stacyą cen- 
tralną w Londynie, królowa Wiktorya zapra- 
gnęła usłyszeć przez telefon muzykę. Z tego 
powodu zamówiono па godzinę oznaczoną  ka- 
kapelę i śpiewaka solistę. Połączenie telefo- 
пісгпе jednak uległo w parku Windsor uszko- 
dzeniu; po godzinnem usiłowaniu daremnem 
naprawienia takowego, dyrektor stacyi  cen- 
tralnej odesłał kapelę i Śpiewaka do doma. 
Nagle donoszą mu z Windsoru, iż połączenie 
naprawione i królowa oczekuje przy telefonie 
zapowiedzianej muzyki. Dyrektor wpada w roz- 
pacz i chwytając się środka ostatecznego, jaki 
mu pozostaje, spiewa sam przez telefon Po 
skończonym śpiewie, podczas którego odzyski- 
wał powoli przytomność, ośmielił się zapytać: 
„Озу wasza królewska mość mogła rozróżnić 
muzykę? „Zapewne!“ odpowiedziano: „było to 
„God save the Queen, a—przytem gorzej Śpie- 
wane, niż kiedykolwiek słyszeć mi się zdarzyło. 

ж“ Premium w postaci „narzeczonej. 
Właściciel tygodnika „Pearsóns Weekly* wpadł 
na oryginalny pomysł przyrzeczenia dla przy- 
nęty abonentów premij w postaci oblubienicy, 
mającej dochodu rocznego 2,000 marek. Wy- 
dawca z żoną wyszukali młodą damę, która 
natychmiast zgodziła się na przyjęcie na siebie 
żądanej roli. Mieszka ona ze swą matkę wdo- 
wą na jednem z przedmieść Londytu i przez 
wydawcę jest wybraną z licznego grona kan: 
dydatek. Wybór oblubienicy był rzeczą sto- 
sunkowo bardzo łatwą. Gdy przyszło jednak 
do wyboru oblubieńca sprawa stała się bardzo 
zagmatwaną. Setki mężczyzn zgłosiły się: dy- 
misyonowani oficerowie, kupcy, tłam pastorów 
i liczni urzędnicy. Z całej masy wysłano pe- 
wną część na zasadzie fotograńj i referencyj. 
Wydawca ujrzał się zmuszonym każdemu z 
kandydatów zwrócić koszty podróży i z listem 
rekomendacyjnym wyprawiał po jednemu na 
przedmieście. Tam przedstawiano każdego pan- 
nie i zapraszano na herbatę, Wybrany jednak 
nie przybywał, Masa herbaty była wypitą, 
setki ciastek zjedzone, piękna dama z posa- 
giem nie chciała jednak zgodzić się na wybór 
żadnego z kandydatów. Po kilku miesiącach 
zabrakło w końcu wydawcy, jeśli nie pieniędzy, 
to cierpliwości; ogłosił więc, iż oblubienica jest 
bardzo dobra, zadobrą nawet dla mężczyzny; 
z tego powodu wydawca musi cofnąć ofertę. 

„*, lstna epidemia samobójstw panuje 
obecnie w Kopenhadze. Liczba par miłosnych, 


* W dziedzinie prawa cywilnego proje- 
ktowane są podobno zmiany przepisó w 
o nabywaniu tytułu własności. 

Chojny. Z powodu otwarcia z , począt- 
kiem roku bieżącego w gminie Chojny ka- 
sy wkładowo-pożyczkowej, przemysłowiec 
tutejszy, prezes oddziału łódzkiego towa- 
rzystwa popierania przemysłu i handlu, p. 
Juliusz Kunitzer, ofiarował gminie „kasę 
ogniotrwałą, dla przechowywania pieniędzy 
gminnych i będących w rozporządzeniu ka- 
sy _wkładowo-pożyczkowej. 1 

Zgierz. W niedzielę wieczorem wielka 
iuna zaalarmowała mieszkańców Zgierza, 
którzy, widząc płomienie od strony Ale- 
ksandrowa, pośpieszyli z narzędziami na 
ratunek. Paliły się stodoły, blisko przy 
sobie położone, o ratunku których nie mo- 
gło być mowy, gdyż ogień szerzył się 
staszliwie, rozniecany wiatrem. Skierowa- 
no całą obronę na nieobjęte płomienia- 
mi zabudowania i pracując do samego ra- 
na z trudnością zdołano opanować niszczą- 
cy żywioł. УраШо się 14 stodół napełnio- | 
nych zbożem. Straty są bardzo wielkie, 
dotąd jednak  nieobliczone. Wszystkie | 
stodoły ubezpieczone były tylko w guber- 
nialnym urzędzie ubezpieczeń. 

Piotrków. Przesiedlają się z guberni piotr- | 
kowskiej do Cesarstwa: Aron Szlama Rosen z Pa- 
bianic, Bogumił Krieger ze wsi Kurówek gminy 
Wygiełzów pow. łaskiego, Jan i Bogusław Schultz | 
i Andrzej Schultz z rodziną z gminy Przerąb pow. 

iotrkowskiego. Fryderyk Zimmer z rodziną ze wsi 
тыту. а gminy Luómierz pow. łódzkiego. 

W końcu stycznia i na cego 
iąca wydarzyły się w guberni piotrkowskiej na- 
stępujące wy р adki: Dnia 26 stycznia, w kopalni 
węgla „Paryż, spadający głaz zabił na miejscu 
górnika, Józefa Rabiniaka, 38 lat życia; dnia 29 
stycznia, utonął w rzece Pilicy w Sulejowie 9-letni 
chłopiec, i, dnia 5 b.m,- we wsi 
Sarnów Gzichów, umarła w płomieniach 5-le- 
tnia dziewczyna, Katarzyna Gwóźdź; dnia 6 b. m., 
w m. Piotrkowie zmarł od zaczadzenia mieszkaniec 
wsi Gorzkowice pow. piotrkowskiego, Franciszek 
Woszczyn, 19 lat, dnia 8 b. m., w lesie we wsi 
Bór Zapilski gminy Węgłowice powiatu częstochow- 
skiego, podcięte drzewo upadając zabiło na miejscu 
25-letniego Jana Trepizurę; dnia 12 b, m., we wsi 
Zawadów gminy Łękawa, włościanin, Matensz Wró- 
blewski, 38 lat, spadł ze strychu śpichlerza i zabił 
się na miejscu; dnia 3 b. m., we wsi Kuców gminy 

jeszczew pow. piotrkowskiego, wystrzałem z re- 
wolweru pozbawi się życia 33-letni Ludwik Zacz- 
kiewicz, nauczyciel miejscowy; przycz: ją samobój- 
stwa miała być niesz: iwa miłość; w ten sam 
sposób EP, życie dnia 11 b. m, w Nowora- 
domsku, Józef Wantigron; powód samobójstwa nie- 
wiadomy; dnia 29 stycznia, we wsi Podjezioro gm. 
Parzniewice wr освете, spotkano nia: nio- 
sącego w owę dziecka; przeprowadzone 
natychmiast śledztwo нл, że oral dziew- 
czyna wiejska, W. D., wydała na świat dziecko, z 
którem niewiadomo co zrobiła; podejrzywająe ją o 
dzieciobójstwo, aresztowano i pociągnięto о odpo- 
wiedzialności; dnia 5 b. m., włościanka we wsi 
baków ER Gorzkowice, M. M, porodziwszy nie- 
р iecko pozbawiła je życia przez uduszenie; 

ia 9 b. ш, w m. Piotrkowie znaleziono zwło! 
amarzniętego dziecka niewiadomych rodziców. 

Warszawa. А 

W niedzielę zmarła ś. р. Józefa Kro- 
nenbergowa, z domu Reszke, maiżonka 
prezesa rad zarządzających dróg żelaznych: 
terespolskiej, nadwiślańskiej i warszawsko- 
wiedeńskiej. 

W nocy z 21 па 22 b. m. zmarł ро 
długiej i ciężkiej chorobie dyrektor kan- 
celaryi warszawskiego generał - gubernato- 
ra r. t. Aleksander Korniłow. w 

Tłómaczem warszawskiego sądu handlo- 


mie- 
na- 


Zelik Kujawski, lat 81, Ryfka Maszbitz, lat 
Liba Ajzykowicz, lat 66, Szprynca Bajla 5 


specyalne biuro „Veritas*, 
‹ 66, 52 | Engel, 
lat 38, Szajndla z Rogozińskich Wiązowska, lat 39. 


TELEGRAMY. 


Paryż, 20 lutego. Rada najwyższa prá- 
cy, składająca się z 50 członków, po za- 
gajeniu przez ministra handlu, podzieliła 
się na cztery sekcye, których prezesami SĄ: 
Baihant, Juliusz Simon, Challemel Lacour 
i Leon Say. 


TELEGRAWY GHEŁDOWE. 
m a E 0 


| 
Z dnia 28 Z dnin 24 
Giełda Warszawska. AJ 
Żądano 2 końcem giskiy 


Za weksle krótkoterminowe 


Bruksela, 20 lutego. Z Charleroi donoszą, = зае za фо. | 3% ве 
że w kopalniach przeszło 1,000 robotników | + PEAR IG © | Sz 34.50 
zawiesiło aż Сагин Е: Oba-| na Wiedeń za 100 й. ` | 7530 | 7570 
wiają się ogólnego bezrobocia. Rząd przy- pæ і | 
słał na miejsce oddziały wojska i zarządził | 2% Papier ичеер И 
uruchomienie straży obywatelskiej we иы likwidacyjne Kr. Pol. . | ы | К 
wszystkich większych miejscowościach. naj | ta EE nia 434 Шер 

Ateny, 23 lutego. (Ag. р.). Rodzina Listy zast. ziem. Seryi í 10075 |10075 
królewska і misya dyplomatyczna ruska ся. Ы © ў ж 100.— | 100.— 
powitały Jego Cesarską Wysokość Wiel- | Listy zast. m. Warsz Хог. d х с | RZ 
и Jerzego Aleksandrowicza w Listy zast. m. Łodzi Seyi t шуш | 9925 

: z I —— | = 

Petersburg, 23 lutego. (Ag р). Bank] 3 7 >” ш <= | жш 
państwa, aż do odwołania, będzie pobierał z 
od dyskonta weksli z terminami do pół Giełda Berlińska. 
roku po 4*/4%/,, od weksli z terminami od | Bauknoty ruskie ze аа | ЖҮР 
6 do 9 miesięcy ро 5%, od zaliczeń na p ain OSTRI, Э жу 
zastaw papierów procentujących po 5!/40/, Оромо угунан. 2939. 29,9), 
rocznie. | 

Kair, 28 lutego. (Ag. p.). Osman Digma 
ratował się ucieczką do Kassali. ————————— 

Rjeka (Fiume), 23 lutego. Kapitan pe- Monaty | banknoty: Not. urzęd Not, uiensz. 
wnego żaglowego statku angnielskiego о- Imperyały i półimperyały I zr. ż. 
powiada, iż koło Valparaiso spotkał okręt Ра наса „Жан == zę? S 
Jana Ortha. Funty sterlin, w bauknotash — — — 

« Marki nemieckie . . . — = 42), 
Austryackie bauknoty . — — 75у; 

atni ig ści ha ы КИМЕ ТО. РА — 341 
Ostatnie wiadomości handlowe. Wartość tábla mi wig, ЛИП PA 
Warszawa, 23 lutego. Waksie krót. term. па: | Kupony сеща... . . . — L 1372), 


Berlin (2 d.) 42.50 żąd., 42.074, 121/3, 15, 173, kup.; 
Londyn (3 m.) 8.59 żąd., 8.50!/, kup.; Paryż (10 d.) 
34.25 żąd.; Wiedeń (8 d.) 75.30 уі; 45, listy li- 
kwidacyjne Król. Polskiego duże 97.30 żąd. 97.15, 
97.00, 96.90 kup; drobne 97.10 żal., 96.75, 50, 90 
kup.; 5%, pożyczka wschodnia I emisyi 103.50 żąd., 
II emisyi 103.50 żąd., III em. 104.60 ż 5 49, pos 
łyczka wewnętrzua z 1887 roku 95.75 żąd., 95.35, 
45 kup; 5%, listy zastawne ziemskie 1 мегуі lit. A В 
101.00 żąd., 100.50 kup., III-ej seryi lit. В 100.00 
żąd., 99.65, 70, 75, 80 К. Lyskouto: Berlin 3%,, 
Loudyn 3%, Paryż 3%, Wiedeń 470, Petersburg 
3',. Wartość knpona z potrąceniem 59/,: listy sasta- 
wne ziemskie 80.5, warsz: li II 187.4, Łodzi 147.8, 
ГТ 866, pożyczka premiows 1 52.8, 


, WYKAZ LISTÓW 
niedoręczonych przez tutejszą stacyę poczto- 
wo-telegraficzną z powodu niedokładnych 

adresów i innych przyczyn. 
Listy rekomendowane. 

Urynowi Prinsowi z Londynu, Wolfowi Łęczy- 
ckiemu z Kalisza, R. Sztengertowi z Aschabadu, 
Wilhelminie Woelke z Rokiciu, Gustawowi Mojzne- 
rowi z Iwangrodu, Juliuszowi Hunse, Paalinie Hon- 
se i Paulinie Gunse z Poti, Izraelowi Polańskiemu 
na Bałutach z Lublina, Natanowi Rosenbaumowi 
na Bałutach z Sokołowa. 

„Listy pieniężne. 

Surze Касяпік z powrotem z Płocka, I. Suszkie- 
wiezowi ze Słupcy, Janowi Krajewskiemu z Kali- 
sza, 


Petersburg, 23-g0 lutego. Weksle na Lowlru 85.20, 
П pożyczka wschoduia 103%, IIT pożyczka wscho- 
dnia 1041/,, 40,9, listy zastawne kredyt. ziemskie 
1408/,, akcye banka ruskiego dla handlu zagranicz- 
nego 292.00, petersburskiego banku dyskontowego 

|—, buka międzynarodowego 519.00, warrzaw. 
skiego banku dyskontowego —, —, 

Berlin, 23-go lutego. Hauknoty ruskie агас: 
237.65, nn dostawę 23675 wakala na Warsza т} 
237.256, na Petersburg kr. 236.80, na Petarsbury 
11. 236.20, na Londyn krát. 20.3513, ua Londyn dł. 
20.241/;, па Wiedeń 177.20. kupony celue 32460; 
5% listy zastawne 74.00, 4%, listy likwidacyjne 
71.40, pożyczka ruska 40/, z 18%) r. 99.20, 4% s 
1887 г. 70.60, 67, renta złota 107.60, 5%, r. zł. n 135% 
r. 107.30, pożyczka wschodnia [1 em. 7640, ILE em 
syi 77.30, 5%, listy zastawne ruskie 111.25, 57, po 
życzka premiowa z 1864 roku 177.50, takaż z 1555 
r. 168.50, akcye drogi żel. warszawsko-wiądadskiaj 
233.40, akcye kredytowe austryackie — — , akere 
watszuwskiego bauku handlowego ——, dysko 
wego —.—, dyskonto niemieckiego bauku państw: 
37, prywatue 25/59. 

Londyn, 23 lutego. Pożyczka ruska ж 1839 roku 
П em. 99.75, 2'/,%, Konsole angielskie 9714. — 
Mgła przymrozek. 

Warszawa, 23-go lutego. Targ na placu Witkow- 


Posyłki, 

Izaakowi Majónsianowi ж Bolechowa,  Wiktoryi 
Geling w cyrku z Elizawetgrada, Ch. Goldenber= 
gowi z Odesy. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Hotel Polski. Hoss z Lublina, Otto z Piotrkowa, 
Jahn z Tomaszowa. 


Hotel Viotoria. Karol Wiekenhagen z Radomia, 
Aronsochn z Tomaszowa, Bykowców z Pskowa, 
Lipski z Warszawy, Białer z Nowej-Aleksandryi, 
Braumann z Sieradza. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


do йм | GODZINY i MINUTY 


wego mianowany jest dotychczasowy kan- 
dydat do posad nad przy izbie sądo- 
wej, p. Klauziński. Świadectwa na pro- 
wadzenie spraw w sądzie handlowym otrzy- 
mali pomocnicy adwokatów przysięgłych, 
pp.: Maksymilian Goldbaum, Stanisław 
Goldstein, Maurycy Zylber, Julian Kohn, 
Ahraham Klajnerman, Izrael Kaliski, Mau- 
rycy Luksemburg, Bernard Maliniak, Adolf 
Nissenson i Eliasz Nachner. 

Na posiedzeniu rady wydziała lekarskie- 
go uniwersytetu warszawskiego w ubiegłą 
sobotę, zatwierdzeni zostali w stopniu le- 
karzy pp.: Władysław Czyżewski, Jan Ja- 
skłowski, Hipolit Klimaszewski, Fabian 
Lipszyc, Kazimierz Niedzielski, Adolf Ro- 
zensztejn, Edmund Sonnenberg, Herman 
Rotlewi i Maryan Waskiewicz. 

Przed kilka dniami, jak donosi „War- 
szawskij dniewnik,” wykryto fabrykę fał- 
szywych monet 15-to kopiejkowych przy 
ul. Czerniakowskiej w Warszawie. Fal- 
szywe monety różnią się od prawdziwych 
tylko nieco niebieskawym odcieniem. 


które = ECA берү м skiego. Pszenica sm. ord. —, pstra i dobra — — przychodzą: | 8| 40] 10] | 4] 35] 8150/10/30 
cie, jest przerażającą, Jednym dniu o- biała — — —, wyborowa 600 —630, żyto ч 1 п n Т 
takie pary pozbawiły się życia dobrowolnie, wyborowe 450—470, srednie — —420, wadliw» — pa | б) и 1| 3| 1|05 35) 9 30 
W dniu następnym, mianowicie 2 lutego, po- | > —sJęczmień 2 i 4-0 rzęd. — — —, owies 249 — odchodzą: | 
wszechną sensacyą wzbudziło samobójstwo je- | 270 kap ара аша К ы Жы Эбет ŻAR "iss | przychodzą | 
dnego z członków najwyższej arystokracyi | 540, cukrowy — — —, fasola — — —- gą kórzeć,| do Koluszek 7|10] 8 = 15] 7105110 
szwedzkiej i jego kochanki, młodej i nadzwy- Leroy jaglana — — u alej rżejjakowy — — = Skierniewie . | 86] | | 4/32] gle ум 
czaj pięknej artystki dramatycznej duńskiej, | lniany — — - za pud. ; ук M; : zb al 6 20 
A zę” Dowieziono pszenicy 600, żyta 500, jęczmienia | „ Warszawy 11]05]) | 1451109 

W tymże dniu zabiła się młoda poetka fińska —, owsa 200, grochu poluego 100 karey. „Aleksandrowa | 1135) | 8/40 
z powodu oziębłego przyjęcia przez ziomków Warszawa, 23-go lutego. Okowita, Hart, skład. „ Płotrkówa . 91521 3! 40110/25142 
jej działalności poetyckiej, na Krótko przed | za wiadro 100%: 11,05—11.07; za 78% 8.62 — 8.634, Он 2125] 9] — 4 41 
tem zaś z tegosamego powodu odebrał sobie | Szynki za wiadro 100% 11.20—11,22; za 78% 8.74 — | > $ r P al 5| 937 450 
życie w Kopenhadze literat szwedzki Ernest į 8.755. | б Mme АР Т = data 10[15 150 
Ahlgreen, Każdego zadziwi ta lii $ Berlin, 23 lutego. Pszenica 188 — ua kw. maj » To к | 1 
воа byli а ыен, ж 190.00, na А m lip. 200.50. Żyto 165 — 179,| „Bzina . . . 2/01 4 18 
тий. DAS tako уа түз = Ф. na абу —,—, na czerwiec lipiec 169.75. Pochmurno. үксү ны: 6|— 9| 58 
zie, ы 7 5а W jih Z r naa Lóndyn, 21 lutego. Cukier Jawa 15%, stale. — „Dąbrowyf 7% * 8124 1102 
istnieje prawo, na mocy którego ciał Г АА у ТАЧ, mamo. ~ „ Petersburga ` 10] 08] 
bój я Ш 3 Р BO R ROR Havre, 23-g0 lutego. Kawa good average Santos Moskwy 11 93 

jców nie podlegają sekcyi fanatomicznej, Stąd | na marzec 103.50, na maj 101.00, па wrzesień 96.50. | ~ da 5: 37 
pochodzi ów napływ samobójców do Danii, | Stale. Ж Wiednia ZE 53° 1| 59 4 Ц 
gdzie dokonywanie sckcyi na ich zwłokach w |, Naw-Yark, 21-60 lutego Kawełua 9, w Now. Or-| » Бтакота . 9 18 |61 
gabinetach anatomicznych nie bywa nigdy leanie 8%, n Wrocława 10 
praktykowane New-York, 21-со lutego. Kawa (Fair - Rio) 19.25, „ Berlina . . | 655 1/01 

А Kawa Fair-Rio № 7 low ordinary ua laty 17:22, 


+*„ Bandyci. Władzom policyjnym Науап. 
ny doniesiono niedawno, iż kilku bandytów 
wraz z grożnym swym przywódcą, Montelongo, 
wsiadło na parowiec hiszpański z zamiarem uda- 
nia się do Colonu. Krótko przed odbiciem 
parowca wysłano kilku policyantów z rozkazem 
ujęcia rabusiów, którzy, ujrzawszy zbliżającą 
się policyę, dali do niej ognia. Rozpoczęła się 


na kwiec. 16.62 UWAGA. Cyfry oznaczone grubszym drukiem 


wyrażają czas od ш у 6-ej wieczorem do go- 
dziny 6-еј rano. 


EJ 
Dr. julian Wieliczko iiz рона. 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarte w dniu 20—23 lutego: 
Starozakonnych. 3: Szlama Jakubowicz z Maszą 

Wołkowiez, Szłama Kalisz z Razlą Gutsztat, Mo- 
szek Perlmutter z Es K: 
Zmarli w dmu 20—23 lutego: 


walka, której ostatecznym rezultatem było za- | Katolicy: do lat 15-00 zmarło 14, w taj liczbie | rady w chorobach wewnętrznych, wenerycznych i 
bicie pięciu rabusiów, a międz у nimi і Monte. aty 8 ry кышы сео ska” tej skórnych. Pasaż-Meyera № 11, 2 атау Д гше (ё 
lońga, ugodzonego kulą w chwili, gdy już | Julian Seweryn Anudrzejewski, lat 39, Fryderyk 
wskoczył do morza. Ze strony policyi dwóch | Wilhelm Benisch, Wacław Lissner, lat 50, Karol a 
odniosło Wyłlękli pasaż wie ы ili Mayer, lat 74, 

rany.  Wylękli pasażerowie schronili się › учен 

A 5 А Ewangelicy; do lat 15-и zmarło 18, w tej liczbie nar- g іа 

podczas wałki do swoich kajut, chłopców 11, dziewcząt 7, dorosłych С w te Ksawer: ze. үү rócilem, Do mi- 


a*s 121 okrętów i statków rozbiło się | liczbie wężczyu 1, kobiet 3, a 


mianowicie: .. . . 
w г. 1890 na morzu, w tej liczbie 200 paro- | Karolina Ludwika Ertner, 124765, Bogumił Neumann, lego i jaknajprędszego widze- 
wych, 921 żaglowych. Z parowych 133 było | lat 63, Agust Salamon, lat 43. S е 
Starozakomni: dziec: do lat 15-tu zmarło 8, w tej 


angielskich, 14 niemieckich, 


10 francuski 
9 szwedzkich, 2 austryackie, 2 м 


nia 816, 
włoskie, reszta 


liczbie chłopców 3, 
mężczyzn a 


dziewcząt 5, dorosłych 7, 
мј айо аа елат 


пла Абы? ареста JE - „śś = Й Е. 


| UCZENNICA © M 
H] Судебный TIpueraBi. СъЪзда Mu- 
G. B. Lamperti ego is Судей 3-ro Петроковекаго 
rozporządzając jeszcze раги wolne-|Qkpyra Игнатій Зеноновъ Сушин- 
mi godzinami może udzielać,łeKcyjjckiń, жительствующій въ гор. Ло. 
spiewu. Wiadomość u Rejentająau въ дом% N 1437, объявляетъ, 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 


We czwartek, d. 26 lutego 1891 


7 + W-go Kamockiego, Nowy Бупек |что 18 Февраля сего 1891 года 
BENEFIS № 239/9, 369—3 [еъ 10 час. утра въ гор. Лодзи 


- |по Видзевекой улицЬ въ дом 
Штарка noas N 1437 (Новый Ж! |! 
36) будетъ продаваться движимое 


Bona polka 
имущество принадлежащее Ивану 


POTRZEBNA do dwojga йлесі. Леонарду Беку, заключающееся 
Wymagalna znajomość krawieczy-|py мебели и билліярдъ и оцфнен- 
zny. 2510816 się można па ulicęjgoe 230 руб. на удовлетвореніе 


MARYA Z SZYBILSKICH 


МАСКА 


Antoniny Bronikowskiej 


ШШ 


Operetka w 2 aktach, muzyka F. 
Suppe. 
OSOBY: 

Pani Brygida, przeło- 


żona instytutu p-ni Bartoszewska 


Piotrkowską № 778, w mieszkaniu 
M. Vorwerk. 379-2 


Dr. Hipolit 


претензій пріобрътателя  npasb 
Наполеона Мальчевскаго, Эліяша 
Грундлянда. 

Опись и оцБнку продаваемыхъ 
предметовъ можно разсматривать 


po długich cierpieniach, opatrzona ŚŚ. Sakramenta- 
mi, rozstała się z tym światem w dniu 24 Lutego 
1891 roku, o godzinie З rano, przeżywszy lat 28. 


Ida p-ni Bronikowska Jakubowski AB 
i Шафа: у Судебнаго Пристава и въ день Ш { ИУ 
Hadas EA w Nowym Rynku X 241 (nowy 12), Родажи ва xkcrb оной. Stroskana rodzina zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Zofia, jej prz. | Ś р-а Pichorówna егсен (або 4 Февраля 5 дня 1891 г. Znaj rch . . dbyć twe Czwar- 
Alena | Ż pm prawane > [przyjmuje chorych (choroby wezi ер 5 ans 1891 г ШУлајошусћ na pogrzeb, mający się odbyć jwe Ozwar 
Amelii Е лі Michałowska |wnętrzne zieci) o о! Судебный Приставъ Сушинокїй. a ERA À . 
Ludwika © pni Zdzieszyńska |10 rano i od 5 do 6 wieczorem. 393—1 tek, dnia 26 b. m., o godzinie 3-е) po południu, 2 
t a -na G і 10-161 тутат ak А tey Też 
Шы лоны шыва |—— 3100-15] Joqguiekaa Фабричная morb- domu Maksa, przy ulicy Przejazd. 
Berta p-na Lewandowska Я 394—1 
Eulalja p-na Rawicz Dr A Kelm зная дорога 
Odźwierna ni Ceremurzyńska a a „Велъдствіе заявленія товароотправителя 


р 

Karol, młody doktór р. Olszewski 
prawa 

Floryan, jego służący p. Winkler 

Rzecz dzieje się w Wiedniu. Akt 

1 w pensyonacie, akt 2 w ogrodzie. 


Partya Winta 


przeprowadził się na ulicę Nowo-| 
miejską, róg Północnej, dom Szy- 
kiera, przyjmuje od 8 do 10 rano, 
od 2 do 4 po południu. 309-12 


МОЛОДОЙ ЧЕЛОВЪКЪ 


иностранецъ, купеческаго COCHOBIA, для 
практики въ русекомъ явык%ъ, желаетъ 


Л. Basa, 06% yTepk дубликата HAKAA- 
дной Лодзь-Ростовъ н /Д. за № 97537 отъ 
23 Января 1840, Управленіе Лодзинекой 
Фабричной Желъзной Дороги симъ объ- 
являетъ, что упомянутый дубликатъ 
накладной считает педъйствительнымъ. 
391 5—1 


Wa czasie 


Podziękowanie. 


J. W. Prezesowi Zjazdu a także pp. sędziom, i kolegom a 
w szczególności pp. H. i S. za pomoc i oddanie 
ostatniej przysługi 


получить отд®льную комнату и столъ рине Ferda mane - І. 
w stach, Jordana. |P> здешнемъ ириличномъ русекомъ wych, orzechowych 1 giętych sto- A = 
Жошейуз wol aktach, семейств®. Предложенія просять uepe-|]arskich i tapicerskich pochodzących 5. Р. 


Pikowski р. M. Trapszo дать BŁ Редакцїю настоящей газеты! zwjnie асату. 
Katarzyna, jego żona p-ni А. Trapszo подъ буквою Б. 368—3—1 ж Ф o kj Wólczańsk: м . . . а 
Felmnia, ich córka р-па Trapszo ранна Ў, }-уе-#-а WEGA) нр nizej Kosztu, olczanska „e оп 
Żąłądkiewicz p. Winkler W gub. Smoleńskiej, pow. Elnińskim, wsi E Waeschke 
Desyderya, jego żona p-ni Solska Bitiakowo, o 43 wiorsty od dr. żel. Urłow- p. ae [| 
ilski р. Staszewski sko-Witebskiej Росгіпок, a o 6 wiorst od 382—3 
Hopkiewiez p. Janowski ~ miasta Elni jest do sprzedania A Kłada niniejs ‚5 м : 
Zerkalski р Staszkowski D t składa niniejszem serdeczne podziękowanie 
śmie ree | FOLWARK | Dostawa mięsa. 
Тока) p. Szymborski a Paulina Andrzejewska 
a położony nad rzeką Desną z zabudowa- Życzący sobie dostarczać mięsa do 


| oe oz ругу ać e | weber) 
CYRK Amerykański 
J. THOMPSONA. 


Dziś we środę d. 25 lutego 1891 


Cyrk pozostaje tylko tu w Łodzi do 
końca tygodnia. 


Wielkie Herkulesowe przedstawienie 


1-szy nadzwyczajny herkulesowy wy- 
stęp znanego w świecie siłacza i atle- 
ta p. Vos, który tu pozostaje tylko na 
kilka przedstawień. Występ p. O. Din- 
bourg zwanego „,Człowiek-ryba* i Miss 
Loli zwanej „Królowa-wody*, a także 
wielu innych nowych artystów i dyre- 
ktora ze słoniami, a takźe Miss De-la- 
Plata. 
ze” Szczegóły w afiszach. "Wg 
Początek o g. 8 wieczorem. 
Z szacunkiem 
Dyrektor cyrku J. THOMPSON. 


Dr. Jakób Kohn 


przyjmuje wyłącznie z chorobami 


niami gospodarskiemi, domem mieszkal- 
nym składającym się z 11 pokoi, bydłem 
rogatem, owcami, 60 szt koni, ptactwem 
domowem it. p. gros" folwarku 370) 
dziesięcin, w czem pod łąkami 100 dzies,, 
w ziemi ornej 88 dzies., pod lasem 
dzies, Wszystkie roboty przy uprawie 
ziemi, młoece, zbieranie zboża z pola it. 
p., otrzymuje się za dzierżawę reszty grun- 
tów. Czysty dochód z majątku przynosi 
rs. 3,600. Cena majątku гз. 33,000. Bliź- 
szych informacyi zasięgnąć (pisząc po 
rusku) można u właściciela majątku, Mi- 
chała Iwanowicza Fiodorowskiego. 
aoa 


ZGUBIONO 
karte pobytu, 


wydaną z tutejszego magistratu na 


imię Maryanny Beker. 
Łaskawy znalazca 
żyć takową w magistracie. 


Jeden lub dwa pokoje 


z kuchnią w bliskości ul. 


raczy zło-|moją, jako teź i fi в 
396—1|%0 prób, książek buchalteryjnych i t. p. 


stacyi Radziwiłłów trzy razy na 
tydzień po sto i więcej funtów na 
raz, zechcą się zgłosić na ulicę Kró- 
lewską 2 38, mieszkania 4 od 2 
do 4 po południu. 336—5 


Ogrodnik 


wykwalifikowany z dobremi świa- 
dectwami i rekomendacyą potrze- 
bny na prowincyę. Ulica Królew- 


399-9 iska M 33, mieszkania 4 od 2—4 


po południu. 336—5 
Do wiadomości J.W.P. fabrykantów m 
Łodzi i okolic uprzejmie podaję, że 


introligatorni 
ykę pudełek, książek 


zaopatrzyłem we wszelkie nowości wcho- 
dzące w zakres mej działalności. Łaska- 
wie mi powierzone zlecenia wypełniem 
rędko, akuratnię i ро niebywałych niz- 


Pasażu|kich cenach. Polecam się łaskawym wzglę-| | 


Meyera potrzebne zaraz lub od 1-go|dom i pozostaję z poważaniem 


„z rodziną. 


_ Braci Polakiewicz 


10 sztuk f0 kop. 

| znakomicie ulepszone i wyrobione z tytoniu tureckiego, pocho- 

; dzącego ze zbioru 1889 r., który jak wiadomo, pod względem: 
dobroci należy do najponiyślniejszych w ostatniem dziesięcioleciu. , 
| N.B. Uprasza się o łaskawe zwrócenie uwagi, przy naby- 


kobiet i dzieci. Piotrkowska rógllipca. Oferty przyjmuje Admini- J. Ćh. Wiszogrodzki тет es ч > н 
A ч „ZEG SCE CZĘ Be, > Др 4 é uli waniu naszych wyrobów, na firmę i etykiety nasze, które 
Zielonej, dom 5. W iślickiego № 45.jstracyi „Dziennika Łódzkiego“ pod tet уда. еш еур obecnie podrabiane są przez roźmaite fabryki, głównie zaś 
226—15__|sig. „Mieszkanie“. 395—8 2450 —12—1 przez jednę z fabryk petersburskich. 205-10 | 


ОБЪЯВЛЕНІЕ. 


У правленіе Лодзинской-Фабричной желъзной дороги доводитъ до вееобщаго свъдћЪнія, что нижепоиме-| y х IV ZY SŁ OYVESRY CE 
новапные невостребованные получателями по 4 (16) Февраля дня 1891 года товары, BŁ елучаћ SZA 302% i > Д SĘ: >: 
неявки владъльцевъ оныхъ въ теченіи срока, указаннаго BE стать 20 Высочайше утвержденнаго| 8 һә ты) co 


общаго Устава роесійскихъ желъзныхъ дорогъ, будутъ проданы еъ публичкаго торга ua erauniu 
Лодзь, no истеченіи со дня настоящей публикаціи трехъ мъсяцевъ. 


> TE = 
Наименованіе 
груза 


Фамилія 
получателей 


Станція Фамилія 
годъ, мЪсяцъ u umczo| отправленія | отправителей 


Время прибытія 


гй атт ж ена) і Бланки Е Р g - 0 X ża y 
pa - епФишъ депФишъ Чай А ҮЗ 7 М ГР 
8] Ноября 25 SZK 7) Варшава Велинъ Предъявитель Í Скобиной товаръ 1 36 ą do zapisy wama mal oletnich robotników; oraz 5 
T РайнФельдъ М%ъдный товаръ 1 +19 ч 
Ы 3 12 H Bp. Кемпнеръ A 1 | Виногр, вино A — ge > K 5 Т А Ż K I 
Декабря 1 09 pa gowa Ронталеръ Е i Колоколъ 8 30 | 54,59 
" 5 3 отецкі А. Вистехубе Виногр. вино 1 == УЛУ ry j Л 
2 7 ar: » Bie koda] Зао ро ае do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- ) 
Уу 6 18 * a предънвитенлдь | 1 W 3 ш ра (ników. ў 
5 { 3 = A, Врублевекій | Генрихъ Михъ 2 Доски для ойаков. е | 309% е b 
= * - Макеъ „ 8 |9 a © 
й 6 18 4 Эвциинъ предъявитель 2 | Галавтерыйн. 3.195 pE S n | ty d p y W 4 
м 8 20 ? Юлзъю.К.Гельдъ | Клюковъ 1 | Конякъ 1 30 | A 26 а 0 Za, 18 аша, 
y т A » ар Давер gadac 5 Мъшки бумажнюе 5 16 | 89 z Я 
, » Јтерлинекі тибертъ Мебель 1 35 à dk i TT f. ( 
ki 19 31 4 © Лапинскій g Зильбербаумъ | 10 | Auregapckiu трав.|. 8 — 45 wypa ow W а гусе 
% ea 31 È. АДЫ k предъявитель 1 | Бумага обверточн} 3 | 10. | 22 і , 
3| Декабря?21 (Января 2) pie) „| Клосовекій 6 | Аптекарекїя rpas.| 6 | 10 |29 i i i 
ja aż , ашшы] Жармы . | 8 [Алый аш 6 | о е oraz wszelkie druki służące 
Декабря 11 (23) 1890 = Симятицкїй` 7 = 8 |.Сукно 6 10 | AYE җе Н . 
3 Е, 17 29 Москва{тов. Ольга Корещен. 2 2 38 x П. 
84 » 8 20 Курскъ гор, Лапишнъ { 610 | |09 f 
8432] үз 16 28 Сергіево Масалинъ 23 35 у\2 
3041 Уу 17 29 Робтовъ?Д. Гарновъ & 23 |< 5 А ' 
2102{Ноября 29 sz. 11) powa (08% promo g n BYS, TTS, ў 
36982 ) ошедары гдницкі 1 Ж DACIA SAC SOC DAT FERS 
6129 Декабря 14 (26) Одесса товар. | Таржаковекій UFOS BSI ESS > Е: PZ” 
AJAVAT VRL ANASA 


зела таза даа фа дауа. 


RAA 


ZETA 


W administracyi „Dziennika Łódzkiego” są do 
nabycia 


PRZBPISY O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
Książki fabryczne 


